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W kościele » po- Paulińskim. «w Niedzielę Przewodnią, tojcięzcę pokój kochającego i wspaniąłómyślnego, nigdyfi obdarzenie mas sposobem życia zgodnie zé Sstańiecm 
jest dnia 45 kwielnia 1855:roku, przypada doroczna wro-|nje szukającego zawojowań i dobywającego” miecz|w jakim rodzilismy się. Dobrodziejstwo to już nad 
czystość Najświętszych Pięciu. Ran ZBAWICIELA, z odpu-|tyjko w razie ostatecznym. Historja:' dowiedzie, żejzwyczajne dla tego, że żadnę Państwo Europy iiie 
stem zupełuym, przez całą, Okta wę: tudzież z wystawieniem|vyszechwładnema słowu JEGO wierzyli wszyscy-=|przedstawia drugiego takiego przykładu, iżby rząd; 


iaig go SAK IN k iami i H ; : y Core KŁ p Í Í j x A pzy 2 a 
Bajświętszego SAKRAMENTU, z kazaniami (i, procesja tak „awet wrogowie JEGO; i jeśli starali się obadzać wat- troszeżąc się: “wychowanie” młodzieży, —zajmował 
z rana jak i po południu,,o którem to Nabożeństwie; arcy- k 


bractwo Pięciu Ran Jezusowych, wiernych, kościoła zawia- 
Adamia. 


stępnym wyrachowaniom. Potomności przedstawi się|ły przy braku środków stania się užýtėcznyým.č 

obraz MIKOŁAJA w niezwykłćj wielkości: nim to je-| W 1855 r., każdy z nas jeszcze łepićj pójmuje te 
drak nastąpi, ileż naukidla współeżesnych a 34 be tępa ot jakiemi żaden inny rząd nie darzy 
srode 1620 marca, poseł nadzwyczajny i mini. |priejszych szczegółach życia izgonu: zmarłego -|stwych wychowańców. PENE ODDA 
kółko RITON Celia A R EE ET NARCHY. Każdy oddzielny czyu JEGO godzien nary Tak więc winni jesteśmy spoczywającómi w Boga 
Iso. hrabia Esterhazy. miał zaszczyt , wręczyć „JEGO śladówania.i może służyć jako przykład dla każdego to, żeśmy się stałi godnymi synami Rośsji, žė dumi 
CESARSKIEJ MOŚCI howć a listy wierzytelne. | fz nas. A jak Y było: nauki pełire samo: łoże „polowe, nią jesteśmy, znamy ją i kochamy, że Prawosławność 
W tymże dniu jenerał-adjutant i Wielki Koniuszy|4 któróm spoczęły 18 lutego ledwo: ostygłe zwłoki i Samówładztiwo póćzytajemy za: rękojmię jéj wielko- 
ajjaśniejszego Króla Saskiego, jenerał-lejtnanf von- Władcy ziernskiego..... Zdawało się; że ON nigdy niejści, że służymy CESARZOWI uczciwie i wiernie. 
Engel, który przybył z listami od swego Najdostoj- zapomiiiał, że tu jesteśmy tylko pielgrzymami; odpo- Myśli te, bezwątpienia, podzielają „wszyscy osypani 
niejszego Monarchy, zawierającemi w sobie wyrażeniejczywał jak na biwakar po trudach rżądu, ipo raz pier= |dobrodziejstwy przez zmarłego +CESARZA, <jak my, 
ispółubolewania z powodu zgonu NAJJAŚNIEJSZEGO, wszy zakósztował słodkiego pokoju tidieu a UG POCEZSECJ połowy ich SOC opłakując w NI! 
w Bogu spoczywającego, wiecznćj i sławnćj pamięci nieśmiertelnćj duszy JEGO do Jéj“ niebieskićj 0jczy:|swego Dobroczyńcę i znajdując pociechę swćj głębo- 
godnego CESARZA MIKOŁAJA PAWŁOWICZA, oraz|zb$!:-- Jaka próstota w życiu domiowómy jaka skro-|kićj boleści w tćj myśli ojędyńie, że: przez sgorliwą 
|powinszowanie z powoda wstąpienia na tron. NAJJA- mność i-Gmiarkowanie w sposobie bycia, tak rządkie służbę JEGO Wszechwładnemu SY NOWI, mogą, ido- 
| ŚNIEJSZEGO CESARZA, miał zaszczyt przedstawiać nawet uw ludzi niszamożńych; jaka święta ścisłość wieść. choć cokolwiek niezatartą wdzięczność i przy=! 
się JEGO CESARSKIEJ MOŚCL ; w Wypežiiianiu tego wszystkiego, co jest obowiązkiem; wiązańiie do GESARZA Ojca swojego. [Bgo$186 de 
BW tymże nid egett lejtnant *on-Fngel miał za-|A w chwili zgońu, jaka wielka spokojność i jaka świeć Szereg. wielkich dzieł JEGO przedłuży zesłany nam 
Szczyt przedstawiać się NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZO- tlejąca czystość sumienia, potwierdzająca, tle zaszęzye|przez Opatrzność Pocieszyciel, pia kolei sbędzie Do-( 
WEI MARJI ALEXANDRÓWNIE. ` tną przeil Bogiem jest śmierć wytnawców Jego! | broczyńcą kilku» pokoleń Rosjan. „Nadzieje, wynikłe 
j Historja powie o Wielkim Monarsze więcćj, niżelijprzy wstąpieniu: JEGO na Tron, arzęczywistniają się 


m 


Z Petersburga, 20 marca (1 kwietnia). 


. 


e 9go marca 1855 roku my możemy powiedzićć: wiele, co zrobióne lub roz-|jnż. CESARZ ALEXANDER ligi nie zapomni, jaka 
| MYŚLI BYŁEGO WYCHOWAŃCA CESARSKIEJ SZKOŁY |poczęte. z czasem przyniesie plony: najbogatsze. Ade|jntrzenka zbawcza  zabłysła niegdyś dla: Rosji /ze 
f.» PRAWODAWSTWA. |my dawno już  oceniliśmy cały ogrom 'uczynionych| Wschodu, i nie złóży miecza, dopóki nie zostanie za- 


3 Spodobało się Bogu nawiedzić Rosję okropną pró-|nam dobrodziejstw i dla tego przynosim gorące łzy|pewnione bezpieczeństwo nasze, i pomyślność miljo- 
Iba. Cios był oitdpodzi dny” pidama è Wielu na grób swegó Dobroczyńcy. Zmarły MONARCHA|nów naszych biednych współwyznawców. Bóg MU; 
7 nas niedawno jeszcze cieszyło się. wspaniałą pię- stworzył z nas pokolenie czysto” Ruskie: Jednójdo tego dopomoże ź Aniolom. swoim, zaleci. s/rzeędz 


Minością MONARCHY, sił pełnego. Wiek JEGO po-|z najmędrszych JEGO rozporządzeń sze gy eg Go: we wszystkich. drogach, .Unualid Ruski, |, 
zwalał spodziewać się przedłużenia dni, tak' drogich|nie zakładów naukowych, polepszenie dawniejszych] 7 | 7 : o 
dla nas, A skóró pragnienia serca szczere, wtedy tak|i rozkaz wychowywania młodzieży „zada Bąk pni WIADOMOSCI KRAJOW K. 
atwo wierzyć w ich spełnienie! iA a nę A seie kad sg eÀ iiei ee Rada administracyjna królestwa, — Zważywszy, że most 
| Odówego czasu miuęło trzy tygodnie, a nie tylko KÓŁAJ P: ky "Gie 4 T € AS y gine rzece Świder w dobrach Strachominie powiecie Stani- 
każdy z towarzyszów, ale i z rowienników, z którymi|sadach naszego wykształcenia : było” poznanie“ prawd z... kim gubernji Warsżawśkićj położonych; kwalifikuje 
M zdarzyło mi się spotkać w ciągu tego, czasu, "wylewa Wiary św.; kto 2 nas zapomni, jak odwiedzał: nas) ajite cja podaoowznis Neikicctóika Krol WAGA dasi 
gorące łzy, na myśl o naszćj stracie.— Uczucie zapeł-|kochający dzieci Ojciec, jak śledził: nasze postępy jak|; Sephia 48 aT oroki oda! poboa Loplàt,smostawogo, ab 
jnie naturalne!... Nie tylko każdy z nas, jako Rosjanin,{się z nich ciesżył i jak szczodrze nas potóm wynagra-| przedstawienie zarządu 1 XII go okręgu koniunikacji, posta+ 
dzał w służbie. - i nowiła i stanowi: Do pobòru opłat 'z mostu na rzece Swi- 


był,dumnym z CESARZA, Który postawił drogą oj- i f 
czyznę naszą na wysoki stopieńt Wielkości, Który cią-| W 1841 roku opuszczając szkołę, miałem zaszczyt|der w dobrach Strachominie, ma być nadana taryffa klossy 
gle był wzorem i obrońcą sprawiedliwości, najszła-|powiedzićć w pożegnawczćj mowie, w obec NAJJA-|iv, wspomnionem wyżćj postanowieniem Namiestnika: Krów 
Bchetnicjszym z rycerzy, przykładnym Chrześcjaninem, SNIEJSZEGO naszego Opiekuna: l ) ‘flewskiego przepisana. j $ } 
Synem, Małżonkiem i Ojcem;—ale każdy ż nas opła-|  »Niezapomnianemu pięcio-letniemu““przeciągowif — Książe Piotr Dołgoruków wydał dzieło, pod n.: 
Mioje w zmarłym Cesarzu Dobroczyńcę całego nasze-[zycia szkolnego winni jesteśmy utwierdzenie w ser-|»Rossijsksja rodosłownaja kniga,« (Księga genealogi-, 
go pokolenia. cach naszych prawideł moralności i dobrego, prawy czna rosyjska), w którćm obok książąt, hrabiów, ba- 
Wiele pięknych stronnie zajmie w historji imie MI- kierunek sposobu myślenia, „głębokie przejęcie sięjronów i dawnej szlachty rossyjskićj, „pomieszczony 
KOŁAJA I. Opisze ona czyny potężnego Władcy, świętością naszych obowiązków, „zaszczytne miejsce|jest rodowód familij polskich, litewskich, ruskich i 
mądrego Prawodawey, Sędziego sprawiedliwego, Zwy-łw Państwie przy samćm wstąpienia do' jego” składu, |inflanckichdo r. 1600. 


soło, wyciągając ręce. Jestem teraz prawdziwym — Takl'ale trudno dopomnić się o nie, — ktoś 
bratem twoim. widzisz, — pożyczył odemnie . pieniędzy “i odjechał 
i kia i gy z! a fu SUENIE 

<" Zapewnie, po papie Appolinie? Z Warszawy na dlugo, żostawiająć mi dwa listy j 
i ti USMIECH LOSU: ) noś dj GK EA A najczęścićj rodzą dwóch kobiet, które błaga, żeby mi sposobem łaski 


e zwróciły jego dług. —. Powiedz, czy udałbyś się: 
POWIESC 


potomki Apollina, dramatycznój i klassycznćj biedzie, ich? 
alias goliznie. Bogatszy jestem tylko ogl ciebie o gar-|f° Mf | y ą i 

Aiai . |derobę, kilka listów miłosnych od kobiet, jedną mi-|  — „Jeżeli to żona, matka lub siostra tego ktosia 

Włodzimierza Wolskiego. niatarę: © siedm tysięcy złotych, z których wkrótceji jeżeli masz dowody w ręku, to jest: przekaz do 

tylko pięć pozostanie. To cała moja fortuna! nich. Kiel 

2 Żartujesz, smutno przerwał mu Kazimierz. || — Listy już spłonęły, a one były całym przeka- 

; zem. — Teraz posłuchaj tresci moich zamiarów na 

przyszłość. To. costraciłem było li moją własnością, 

mam familje zamożną, babkę co'mnie kocha nad- 


TOM TRZECI. 


(w Walen: — Daję ci słowo, 'a ty jeszcze bogatszy jestes 
| — Choćbyś braciszka nie wiedzieć ile wiązek|odemnie o całe nawyknienie do pracy i biedy, do 
wypalił, w téj klatce oddzielnie umieszczonćj na do-|którćj powoli muszę nawyknąć. zawołał Edward. 
chu i wystawionej na wszechstronne powitania wi-| —— Bardzo mi przykro witać cię na tój drodze, 
chru i śniegu, deszczu i mrozu, zaledwo dojść mo-|zawołał Kazimierz, ściskając Edwarda. Jakimże cu- 
ina do Smiu, Ściu stopni ciepła Róaumura, przyjdem i sposobem? — Mów!. Nie widzieliśmy się ze 
piecu za to bardzo gorąco; i widzę, że te nagłejdwa tygodnie, Wiem tylko, że Szerjot umarł, da- A eigi ; 8 
zmiany atmosfery od pieca do łóżka, wpływają k34 ruj, że nie byłem na pogrzebie, ale obuwie mojej |. Naja | — Uderzywszy się w piersi 
rzystnie na zdrowie, bò, dzięki Bogu, odkąd tu podobne obecnie do starożytnego koturna, wcale nie przyżnać się do winy. Marnotrawnego syna chętnie 


mieszkam, nawet mnie głowa niezabolała. Ale. było wtedy wodotrwałe. Chociaż nigdy do Szerjota aa ; 
i > = Pojechałbys? 


zany, stryja dziwaka, ale dobrego w gruncie; czło- 
wieka; zdaje mi się, że powinienbym pojechać do. 
nich. 


pliwość, to tylko dla tego, że. to odpowiadało ich pod-]się' i następną jéj słażbą: a cóż znaczy gorliwość i si% 


KI. 


zwyczaj, do któréj sam jestem nadzwyczaj przywią- JĄ 


— Pewno nie masz co palić, rzekł Edward, o~ [Vie miałem nabożeństwa, — Sit ei terra levis! a sPidikchałby "M 
| fivierając port-segarkę z wybornemi hawannami; + Nie mó 0 czem mówić, z cddzej, czy. tóż pe ATN Bara 
| Dziękuję: Ale przyjemność odwiedzin «jakie: z własnćj winy, stracitem KAKA: Prócz moich PETER IA M zania rid ryd ać 
| mu? laskawemu usposobieniu mam: przypisać? picciu; JESZCZE mógłbym mieć aj tysięcy. Manhs ai = do ts i i serca s uni, o któr i a 
' f 3 — "To według mnie bogatyś jeszcze, odparł Ka'|Wiem JUŻ naprzód, żeby zrobiła wszystko co zechcę, 
B — Usciskaj mnie naprzód! zawołał Edward we- |zimierz. oy tego tie potrafię. 
za TRER Ciel ADS GN T UAPR 1 AAE > WAD DA EEE ZEDO ARTN E MYCIE 
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M]  — Grzegorz Budziłowioz. urzędnik najwyższćj izby obra-|mi zajętćj przez Siebie pozycji. « O tym ostatnim fak-|przy rozprawach nad budżetem, przeciw wsparciu u- 
JĄ chunkowój, frzezywszy lat 47, przeniósł się w dniu wczo- cie Monitor wcale nie wspomina. dzięlonemu tealrowi opery, a wczoraj rozdano człon- JEJ 
rajszym do wieczności. „W smutka pozostała żona wraż) Będąc w usposobieniu do krytykowania, nie mogęłkóm Izby list drukowany przęciw teatrowi francuskie- M 
z dziećmi, zaprasza kolegów, przyjaciół i znajomych, najpóminąć obcięcia, jakiego doznała depesża lorda Ra-fmu, który według autora R popełnił błąd uie dof U 
eksportację żułók odbyć się mającą jutra o godzinie $ćj połylan, datowana z Sebastopola 20, na czwartćj Siron-|przebaczćnia, odrzaciwszy bez czytania: Nawą Fedrę. Hf 
południę z domu Nr. 39% na OPO Romako yarr nicy Monitora, jakby ją chciano całkiem usunąć z przedjtrajedję w.Ściu aktach wierszem, przez pana Pagez Bi 
(Art. nad.)—Sumienie u wielu ludzi jest tak ela-|oczu. Srogie to jćst szczególnie dla depeszy szlache:/|(z Taru). Nie sądzimy. żeby ten atak wymierzony j 
styczne, żę każda bezwzględna prawość, zasługuje najtnego lorda, które i tak nigdy nie są bardzo rozwiekłe.|przeciw teatrowi, ułatwił wystawienie sztuki za którą BĘ > 
wspomnienie, bo rzadko napotkać ją można, Pozaprze-| Większa część drugiego paragrafu, gdzie mowa o cięż-|się ujmuje. g 
szłego tygodnia kilka pobożnych. osób z Warszawy,|kim ogniu karabinowym, i wyrazy obawy »znacznych| — Wkrótce ma zacząć wychodzić nowe pismo po- Bi] | 
odprawiało pielgrzymkę do Jasnćj Góry, dla oczysz-|strat« poniesionych przez „sprzymierzóńców naszych«|święcone operacjom itranzakejom handlowym i prze- AJ 
czenia się tamże 2 grzechów, i przyjęcia Ciała i Krwi|zostały opuszczone. W trzecim paragrafie wyrzuconojnysłowym. podtytułem Moniteur des actionaires. 4 
Pańskićj, jak zwyczaj chrześćjański przed Wielką-No-|podobnicż słowa:; »ale ogień: o którym wyżćj wspor| | — Pan Th. Gautier, którego feljetony w przedmio- 
cą nakazuje. Jedna z tych osób, dama, kupując różnejmniałem był tak: nieustarinyi« — Opuszczenie le, do>|cie sztuk oddawna zajmują ważne miejsce w Presse, 
medaljoniki I obrazki u właścicielki kramu, „miesz-|tyczące strat poniesionych przez Fratcażów, powsze:|zawarł układ na lat pięć z redakcją Monitora urzę- i 
kanki tamecznéj, pani Meszniewskićj, zapomniała przy|chnie:. zostały dostrzeżone, i objaśniają, jeżeli nie u-|dowego, podejmując się pisać feljetóny teatralne dla BR 
| wypłacie na kramie książki swojćj (do; nabożeństwa,|sprawiedliwiają podejrzenie, że'tam coś być,musi —|iego dziennika, tudzież sprawozdania o wystawie. Pau 
i w drodzę dopiero, zapomnienie, to na myśl jéj przy-|dobrego: czy: złego —— 60 przed: oczyma pabłiczności Gautier ma sobie wyznaczoną pensję 1,200 fr. mie- 
szło. Wysłanemu napowrót  służącemu, „pani; .Mesz-|ukryto: Biorąc fakta jak je Monitor podaje, rozprawa sięcznie. Pan, Ed, Thenig, który dotychczas pisał kry- 
niewska książkę oddała, ale zapytała zarazem, czy cihmasiała być: knwawa, zważając przypuszezalną liczbyjtyki teatralne w Monitorze, obejmuje oddział rozbio- 
państwo nie. przypominają sybie jeszcze jakićj, zgaby-|wprowadzonego do bójn wojska. (Time$;) tów. dzieł, a,w miejsce pana Th, Gantier, feljeton tea- 
| rzeczy wiście pokazało się, żę oprócz książki do na-|| — W korrespondencji Finesa Krymu, datowa-ftralny i sztuk w Presse, przyjął na siebie pau Nestor 
bożeństwa, zapomniany został pugilares, zawierający|nćj 21. marca ż przed Sebastopola, czytamy między inr Roqueplan były dyrektor opery. 
w sobie,kiłkasęt rubli, który, po przekonaniu, zwró-|nemi: »Sir John Burgoyne dziś odjechał z obozu doj, — Moniteur donosi, że, postanowiono, przy budo- 
cony zostął właścicielowi; // DAS Kamiesz, gizie siądł na statek parowy i udał się dojwać jeszcze, jeilnę galerję do pałacu wystawy. 
i tosdze r Anglji. — Utrzymywano i mówiono powszechnie, żej, — Przejażdzki i przechadzki w Longchamps w każ- 
WIADOMOSC I ZAGR ANT WNĘ s rdohn powiedział; iż będziem w Sebastopola w 48 dy dzień pogodny są bardzo. liczne i świetne, dziś 
E AR POI ANN KLAUN EU 24.WP. godzin po rozpoczęciu. ognia z naszych baterji, lecz|szęzególpie. między, godziną pierwszą i piątą po połu- 
E -od Ao Nor Geinbisak i Ao lie zapomnę nigdy zniechęcenia, La; raczej ostupienias|dniu, Wum wspaniałych powozów był niezmierny. 
„Londyn 7 Kwietnia. Przy'odpływaniudrugiego'od-|gromad rozjątrzonych widzów; powracających, do nazi (Ińdependance Belge). 
| działu floty na/miorze Baltyckie, zdarzył się przypadek 


iotów.. wieczorem 17.października „ z frouta, gdzie, —, Artykuł Gazety Aigsburgskiej pod tytułem Na- 
który marynarze uważają za złą wróżbę. a inini łudzie rossyjskie baterje ciągle -miotały chmury. ognia i dy- dzieje pokoju, twierdzi, że według powszechnej Opi- 
ża znak ostrzegający: Olbrzymi okręt/Ksżąże Welling=|mhus ani też głębszych i przykrzejszych wrażeń; przezjnji trudnośći w obecnej chwili pochodzą więcej że 
| ton; wśród ciemności wieczórń, udefzył się gwałtowniejwielu wyrażonych energicznie, kiedy nazajutrz i dni|stron Francji niż Anglji. »Nie ulega. wątpliwości, 
0 statek wiozący wychodców i także wielkiego wymia* następnych nieprzyjaciel strzelał, z podwojoną energjąjmówi ten dziennik, że lord, Clarendon. w swojej roz- 
ru, 4 któryw tćm uderzenia tak silnie: został: uszko: i potęgą, Poczaliśmy, że proroka.nie mamy pomiędzy mowie z Cesarzem francuskim w, Boulogne, nie zda- 
| dzony, żesobawiają się nawet czy: nie żatonął, (bor wy= sobą, i . È (( Times.)  |tał odwieść go od zamiaru podróży do Krymu, i że 
Stany mu na pomoc jedćh piarópływ, po dwóch godzi-|| >=" ALUM="Fdbi dt Kosidoą y Ludwik Napoleon wyraźnie oświadczył, że nieodstąpi 
|pach $zukawia powrócił nienie znalazłszy. | Jenerał Castilla jest w zupełności panem całe-|od tego projektu, jeśli mocja pana Roebuek, w przed- 
Eoss siandżóx si (Neue: Preussische: Zeitung): |go Peru, gdzie poczynitwielkie reformy. Kraj tęn cię-|miocie śledztwa. parlamentarnego nie zostanie usunię- 
-Ü Korespondent Patyski Timesa pisze poddniem|S79 się zupełnym pokojem. Echenique wyjęchał,dojtą., Łatwo. pojąć, żę z licznych powodów, to dylemma 
4 kbiethia< y? | Stanów Zjednoczonych, Prezydeat! stanu. Nicaragna.|wprawiło Anglję w wielki. kłopot, bo” pominąwszy 
_ *„Depesza tełegraficzna od jenerała Ganrobert, ogło-|odniósł znaczne korzyści nad powstańcami dowodźu; objaśnienia Jakie Ludwik Napoleon. zbierze zapewnie 
szona w dzisiejszym - Monżforze, nastręczyła szerokiejuemu przez Castellona, który stracił 700 ludzi. osobiście,w, Krymie, względem armji augielskiej, sam 
pole do komentarzy; a bacząc na przedział między zaj-| (Independance Beige).  |fakt ukazania się Cesarza Francji w Konstaatynopolu, 
cien faktu, i datą depeszy donoszącćj o nimi — naj- x FR A N CJA. oi |będzie wypadkiem nader, ambarasownym. dla wszysto 
mnićj siedm dni (*) zrodziło się podejrzenie, jakoby . Paryż 6 Kwietnia. Projekt: podatku od. powozów|sich lordów wielkich, komisarzy teraźniejszych i 
rząd, odebrał, wiadomości, których nie chee ogłosić,|1'€ zostanie przez rząd cofnięty, ale powszechnie wąs|przyszłych. Bardzo, być możę, że ta podróż przyspie- JJ. 
| Jeżeli są wiadome dodatkowe fakta. to słusznie wno- tpią żeby został przyjęty. Byłby to-od czasu:zaprowar|szy rozerwanie PEZI MESNA anglo-francuskiego, w Tur- H 
szą, że jedna tylko może być przyczyna. nie podawania dzenia: nowego porządku. rzeczy,: pierwszy projckt cji, bo wyłączna władza, lorda wielkiego „komisarzy 

ich, mianowicie, że,są nie miłego rodzaju. Nie mogąc prawa odrzucony przez Ciało prawodawcze, ale z por] W Konstantynopolu (lorda Redcliffe), co; już, nie jest 

zadawalająco wyjaśnić: sobie zwłoki, jenerała Garro- między siedmiu komisarzy wybrauych; przez, Izbę, jez Wcale sekretem; zwróciła. w wysokim stopniu uwagę 

i den tylko przychylny jest projektowi. Mówią: nawet.|Austrji i Francji, na potrzebę połączenia ich usiłowań | 


| berta: w przesyłce tćj wiadomości, = przypuszczają,” że d Ap | każ s : 1.78, TU 
ionilor "zrobił omyłkę, 'i zamiast: 6 wydrakówał 9, fe chociaż:ten podatek przeszedł. pomyśluię przez Ta- dyplomatycznych, w tej stolicy, dla oparcia. się skute- | 


m. 


albo, że pówinnć być »Konstantynopol 29« a nie »Se- dę miejską, jednakże deputowani, którzy zarazem; są cznie ciągle wzrastającym pretensjom Anglii. Nie dla 
M bastopol;e ale Constztutionel, który musiał mićć swo- członkami tej rady, nie. są.jednozgodnemi w popiera-|samego,, lo „uregulowania położenia finansowego Au 
je wiadomości z mińisterjim spraw zagranicznych, |9 lego prapa imsi , l strji pau Bruck, zostat prayzwany; z Konstantynopola, 
mówi także o nowinach z dnia 29 z Sebastopola tejze|. „Podatek'od:psów był .jużibardzo siluie atakowany ale, nadto obawa że jego, dzielność i energja byłyby go 
$amićj hatary, ale dodaje , że Francuzi pozostali pana: |; jeden z najgłówniejszych : jego. artykułów :to,, jesť jieochybnfe wciągnęły. w. starcia możę DatSzogRąK ię 
4 - - b i tys miało zaledwie 9 głosów większości (105. przeż|ź lordem Rędelifie, a które byłyby niebezpieczniejsze- 
ciwe 96). mi miż:kiedykolwiek w tej chwili, to jest przed i pad; 
Kłótnie literackie zaczynają objawiać się jak;za da-|czas negocjacji pokoju. j l 
wnych czasów. Jeden deputowany poeta, ma wystąpić (Neue Preussische Zeitung powtarzając ten arty- 
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$ (*)i Bo,wycieczka,; o którćj ten raport mówi, miała mićj- 
ce z 22 na 23 marca, depesza zaś wspomniona:/datow' ną 

estz pod'Sebastopola dnia 29 marca. * (Przyp. Red) 
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"Bt Wstyd.ci może bardzićj szefa niż obawa bab-| — Dajmy pokój piśmiennictwu! Owszem zawsze dramaciki pomiędzy dzisiejszćm a jutrzeszem Snia- 
| kę zmartwić; mówiąc szczerze. je będę uważał za osłodę, za cel, może najsumien- daniem, nie odradzam ci, żebyś nie miał uzdolnić się 


3 — Po części miałbyś słuszność, ale ja'szefowi niejszćj pracy, ale, zarabiać bęlę na życie z czegojw twoim zawodzie, ale obróć, drogę na Marzenice, 
nieco szcżegółowićj : doniosę,  błagając tylko, żeby innego. A uderz się w piersi, do nóg babuni; po staroda- 
[babki nie martwił. ą sre kiangi ipiri 'Hwnemu: ra > op 
f o mo Aogamseób myślisz tohi? on: | - — Boszedłbym na medyka, gdybym miał trochaj. NOWA AGAMA R BU odj 
|. „fe A sam „agnót mieście nie zostanę. Z pie: mnićj lat a więcćj pieniędzy. Kurs! pięciolótni oq: |)? tegoby a ia | 
ciu tysiącami w kieszeni puszczę się jeszcze razjpyć trzeba, to w moim wieku cokolwiek: za dłago:| — Natura pyszna! 
Br PU Jesecze raz zajrzę do uniwersytetu (i bedęjAje postanowiłem obrać. drogę. techniczną, lat trzyj, — Jaka chcesz... 
"BE starał uzdolnić w jakim zawodzie, wystarczy mi na obeznanie się jakie takie z inżenierją | — Tak, tak pyszna,., ale teraz dopiero prawdzi 
| — Jakbyś. tego miał potrzebować.: Masz otwar-|lub. budownictwem. wego widzę w tobie Edwarda, Dotychczas wszystko 
Hy zawód przed sobą, zamknij się, otocz książkami Praida! Ty nawet nie źle rysujesz: co$, mówił, prócz pod. naukowym, wzgledem, wy: 
s węż pióro dorręki, Tak! b h glądało, jakby ci ukształcona kobietka jaka, szeptała g 
Siam Pióro, pióro? zapytał smutno Edward. Nie Si > > gap AUROR EY słówko po słówku do ucha, -- teraz męzki umysł 
| wiem, czy dla mnie będzie łaskawsze jak to kie-| — Djabła tam! w „męzkiem się pokazuje postanowieniu. Jesli go do- 
Ą dys. i — Jest to niezły kawałek chleba w ręku, po- konasz i zostawszy praktycznym, niezabijesz, W sobie 
A jeri recenzje twoje? wróciwszy do kraju, nie koniecznie tutaj, a umiejąc dawnego człowieka, wrażliwego, na piękne i szla- 
per Żebyś wiedział: jak to' łatwo; pisać takie re- się zachwalić. Na dwa lata pięć tysięcy powinno mi chetne, to ci przepowiadam, że w życiu nie jednój 
Ñ cenzje, cokolwiek mając zastanowienia, znając tech- wystarczyć, ‘a na rok trzeci obeznawszy się z miej |rzeczy dokonać potrafisz, 
A niczne wyrazy i naukowe zwroty, a zresztą to wy- scowością, jakoś sobie poradzę. ` — Daj pokój pochwałom: i przepowiedniom 
H chodzi prawie z obrębu piśmiennictwa, które nie] . — Ty nie wiesz jeszcze co to bieda, odparł Ka-|choćby najszczerszym. Tem opjum karmiono - mnie 
M jest u nas zawodem, któremu trudno się poświęcić|zjmierz. Znudzonemu nieco w bezczynnem, zamo- od dziecka” w dożach rozmaitych iz tego powodu, 
nie mając, skąd inąd zapewnionego bytu. Wszak tyjznem życiu, ta nagła przemiana, nieprzewidziany dopiero teraz. przetarłema nieco zaspane oczy. Ale, gp 
sam, dajesz lekcje i żyjesz z nich, a nie z literatury?|gniew losu, jest dla ciebie straszną, ale niespodzian- bracie kochany, musisz: że mną pojechać na dzisiej: p] 
"— Tak! ale mówiąc po prostu: artyzm coinnego|ką, którą myślisz przemódz i podbić siłami uczute-|szy bal kostiumowy. Będzie to pożegnanie ostatnie Bp 
ja co innego naukowość. mi w gorącćj głowie i sercu, ja, co dobrze znamļz tutejszem towarzystwem, za dziesięć dni juź pierz- 
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gwałtownie atakowany w izbie przez moderatystów. 
ale mimo to zostanie beżwątpienia przyjęty. 

— Pau Pacheco otrżymał nareszcie posłachanie v PR 
papieża, który go przyjął uprzejmie jaki zapewniają: JĘ 
ale możemy być pewni że dwór rzymski uczęni wszy- 
stko co będzie w jego'mocy, aby nie dopuścić pirzeda- 
ży. dóbr duchownych. Ta przedaż jednak zostanie dö- 
konang” ponieważ rżąd postanowił nieodmiennie do- 
pełnić jéj: (Indep. Belge.) 

— Prawe względem niewdawaniia się milicji waro: 
dowej. w sprawy polityczne, zostanie zapewnie w na- | 
stępującćj formie przyjęte. Art. 1. Gwardziści narodowi 
jako indywidualni obywatele, mają prawo zgromiadza: 
ńia się, podawania petycji i wszystkie ińne prawa za- 
pewnione ustawą: Art. 2. Gwardja' narodowa 'tak jak 
każda inna siła zbroja, niie móże w rzeczach polity- 
cznych ati rozprawiać; ati naradzać się, ańi przedsta: 
wienia czynić, słóweń wdawać się we” wsżystko” éo 
tylko'nie'ma zwiążku z jéj organizacją i karnością.  Ą 


kał, dodaje, że dzienniki pruskie które uchodzą za na-|Scy coraz bardziej weń wierzą, zapewnie dla tego, że 
tchnione ze strony urzędowej, zawierają artykuły pi-|wszyscy pragną go i potrzebują. 
IA sane w tym sanrym duchu). Francja pod tym: względem uległa zmianie która 
4 — Piszą z Paryża 22 marca do toile Belge: może się porównać ze zinianą zaszłą w Avglji. W tym 
Do. wiadomości tyczących się projektowanej podró-|ostatnim kraju istniejestronnictwo pokoju, we Fómneji 
ży de Krymu, dodamy tylko dwie następujące: w nie-|jest opźnja (bo stronnictwa są ta rzeczą niepodóbti4). 
dzielę w kaplicy w Tuilleries, jałmużnik zapowiedział,|która żywo pragnie pokoju. Ta opinja ma reprezen- 
że modlić się będzie za pomyślny skutek: podróży Ce-|tantów w wysokich sferach politycznych. 
sarza. Prócz tego. prefekci złożyli ministrowi spraw]. Wielokrotnie już mówiliśmy 0obawach jakie się 
wewnętrznych raporty względem: wrażeria spowodo-|pokazują nawet w Ciele prawodawczem, pód wzglę: 
wanego w opinji departamentów przez nowinę 0 tymjdem kwestji finansowej. Oto'kilka słów które chara- 
zamiarze Cesarza, Niepotrzebnujemy tu: dodawać, żejkteryzują, te obawy w całej ich mocy: Zapytano' pana 
| wszystkie te raporty są pomyślne: - X... który od wielu lit był członkiem wszystkich ko- 
| —Wtymisamym. przedmiocie mówi korespondent pa-|misji budżetowych ' w nasżych zgromadzenich' prawoś 
ryski w Neue Preussische Zeitung, że gdy pan /Bil-|dawczych, dla czege przestał do nich należęć. Ana 
Hlaalt: zażądał jak: zapewniają od. prefektów dokładnych |eo? odpowiedział" Starałem” się przez lat dwa mówić 
| wiadomości o wrażeniu spowodowanem we wszystkich|prawdę i wykazywać uiebezpieczeństwa systemu przy 
Hdepartamevtach przez wiadomość 0: projekcie podró-|którym się upierano. Słowa moje niepodobały śię: 
|ży Cesarza do Krymu, odpowiedzi. prefektów zgadza-|nawet'moi. wyborcy zganili mię: Francja” w tej chwili a 
| ły się wszystkie prawie Wtem że: mieszczaństwoprze-|ma złoty sen i nie chce żeby ją przebudżóno: Trze-] | (Neue Pretssiśche Zeitung: 
|'straszyło się tą wieścią, caj zasto luflności wiejskie: u=|ba milezyć: Ale kiedy się obudzi skutkiem wypad-| | PB. CA ip; OA i 
cieszyły się nią bardzo, tam bowiem jest powszechnejków; to przebudzeńie będzie: okropne. | — Piszą z Konstantynopola“ Pgo marca dó Timesa: 
|przekonanie, że nie ma, nic.niepodobnego dla ludwi: 3 _ (Journal de St. Petersbourg). y»Kwestja grecka zostanie za kilka AAi różstrzygnię- 
ta Nápoleoña, że zatem obecność jego prędko połóży|. HISZPANIA, „ Głównym punktem: jest dotąd 'extradycja: Porta 
koniee wojnie. i CONDE HITED B NATES TDY a [nie radabiy zgodzić się n'użnanie nórodowości:hełeń- 
— Pierwsza i druga, dywizja armji wschodniej, sto- Tiri lA SWO Prae it BRA AGE AJD dki rajachów: którzy oddają siet pôd” opiekę” rządu 
jące w Paryżn i jego okolicach. mają się udać du uho- ryt M u it TEA y die 22; ci p Made piero Ludńość 'helleńska 'podżielona jest'na trzy 
| zu północnego między 26; máreav i 15 kwietnia. Te 19; J ża) hi, i pr wi li W a ge |klassy pod wzgłędem rządu tóreckiego. 1: tych którzy: 
| dwie dywizje opuszczają Pany udając się do! Enquiem "AA HGBLE st $ BRA: aż pa, Ai MY arodzili'się w granicach królestwa Grecji, lab! którzy 
i Honcault. Wojsko to zastąpione zostanie w Paryża Eo wiet Be DIE je zóromniictGie a Ayti jam osiedli przed wojną 0 nieżawisłość; 2: hełlenów 
B przez olszą i 2gą dywizję pierwszego. korpusu: armii le ponni dele jc edx R goen am bg daturałizówańych pomiędzy rókiem 1827 i 1838'a któż 
północnej. które otrzymały: polecenie żeby: były Ik M APATOR Waid Bwa PE Je mające | tyeh narodówość póręcziię jest przeż traktaty; 3.-na- 
| w każdej chwili gotowe;do udania się.na'miejsce swe+ OROGNOA (ORAE E wiy ; A _ [koniec tych którzy nataralizowak się' pó” roku 1838 
go przezuaczenia. Milicja nie; słusznie,się obraża, tym „projektem rząś| y zgnyiarzejprowadzeńiahandka w Turcji nie będąc pod: 
—. Moniteur +Uńeverseb| z dnia: 21 marca. ogłasza dowym, bo już dawno istnieją przepisy zabraniające głemi prawom ati administracji tego” państwa. : Co$ 
raport jenerała, Canrobert  ovataku> na. redatę:rossyj-|JóJ /ASZAĆ 910 WSPTAWY polityczne; PWAZE Mhi rządo- otych ostatnich, Porta nie chte ich'wzńać; zw prawde Ji] 
jską: przed: koncem: prawego:boku robot oblężniczych |074 największą, Wprzejmość s, nie, .choąę: zastosować] sj kig-ogólnżchrpiraw. teza rządii tiróokiego jeść spra- Ji 
pod; Sebastopolem= w nacyć 23 /na.24 litego, 'Raport|(y R Praw obo one są niezmiernie, surowe. atm „|wiedliwa: Niedorżeczne” jest żądanie aby” rżąd jaki SĄ 
Wien przyznaje, żeistraty Francuzów były znaczne, ale] Od sławnego posiedzenia piątkowego, opińja publi- 4 ziinitią krwią putrzał się jak syftowie jego" ziemi idą BĘ. 
cyfry ichsvie podaje tzhą zostaje jesacze „podowrażeniem:groźb z jakiemi|śikać obcego protektórath: póżóstająć/w swoinskraju; BĘ 
© — Jak było zapewiedzianem, Cesarz w-dniu'20 gdezwali. się „eat a stronnictwa moderatystóws ppi ale ta ańofnakj rmica okropne światło >na stan tego]. 
'marca odbył przegląd gwardji cesarskiej; wróżono. że Nocedal ic GAstP Pon’ anutzch, dwóch deputowanych; by ł nieszczęśliwego kraju: i' jego smatńiego” rządu. Fakt 
JĄ przemowa do tych żołnierzy będzie wojownicza i że rolno FIDEA y EAN POW iniem korzystać iz ostrzeżeń ten dowodzi najjaśnićj, że tysiące ladzi szuka podpory 
obejmować będzie urzędowe doniesienie o podróży dojl8 e W tę ich grożbachrhyty zawarte. w obcym rządzie, uważając podobny krok'jako uwol- $8 
Krma Fymezasein to' się niesprawdźiło, i oto we- Wczoraj odbyło się: posiedzenie: rady ministrów |nienie się z pod nieznośnego jarzma. To samo dósta- BJ 
|dług Monitora te kilka stów które Ludwik Napoleoo|w Aranjuez: P! Madoz otrzymał z Paryża listy w przede|tecznóm jest do pokazania 'czem* sá w Turcji prawo. E 
powiedział do tego wyborowego wojska: miocie zasady :religijnćj w przyszłćj ustawie; Liecznejsprawiedliwość, poczciwość i/' administracja, i jak da- 
hs » Żołnierze, rodziny protestanckie chcą przybyć do Hiszpanii z 07 lęce instytucje tareckić mimó' to wszystko coo nich SĄ. 
Armja jest prawdziwem szlachectwem naszego kra-|gromueni kapitałami. Chcą one przez całe życie zga-[mówią, nie dadzą się pogodzić z postępem prawdziwej JJ 
ju; zachuwóaje ona nienaruszonemi przeż wieki, trady-|dzać się z prawami religijnemi wotowanemi przez korz]cywilizacji i regularnego handtas (Jour. de St. Pet.) = 
cje chwałyri honoru narodowego; tak'ż6 waszem drże-|tezy,. alesżądziją aby posśmierci; duchownyich wyzita-| Piszą z'teatra wójny do Miaarische Zeitung, że BĘ 
(wem gerealogicznem są oto te wasze chorągwie; przyjdia mógł towarzyszyć ichizwłokom ma miejsce osta-|według listu otrzymanego wprost'z Piemoritu; jenetał 
BR ażdem pokąlenia waznacza się ono nowermi zwycięz- tuiego, spoczynku i aby+wyznaczonośd ka: nicha: cneń-|La Marmora prżyjął ostatecznie dowództwo korpusn 
Mtwv. Weźcie więc te chorągwie, powierzam je: wasze-|jtarz miejsce. któreby/ było przez wszystkich szanowa|posiłkówega sardyńskiego, i że w operacjach jakie ma 
fmu honorowi, odwadze i patrjotyzmowi.« ném. Pan Madoz odnoszęesię do stychilistówi ułożył|wykonać z swojem wojskiem, będzie” używało tak jak 
Cała gwardja cesarskaznajdująca się obeenie w Pa-|projekt prawa który ma: być .wkrótce”przedstawiony|Qmer-pasza w Eupatorji' praw" dowódcy” oddzielnego] 
ryżu, była zgromadzoną na placu karażela, i zapeł-|Kortezomi: Projekt teno upoważni duchownych /prote-|korpusu.' Cieśniny mórża Marmora (Bosfor i Darda+ ii 
biała go prawie zupełnie. Cyrkułacją w tem miejsco|stanckich do odprowadzenia publicznie do grobn osóbfùellc) dodaje teń dziennik, zostańą groźnie ufortyfiko- ği 
była całkiem przerwana. zmarłych w wyznaniu niekatolickićm ioprzeznaczy 0-|wane przez inżynierów armji sprzymierzonych które e 
sobny cmentarz dla nich. Królowa osłapiała na widok 
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dnośći; ale" otóż i twoja” białóramienna dziewica. | 


, Panna Aurelja. w szkocki strój przybrana tak za- 


abs ać ; i Sla } i chwyciła: Kazimierza; że puścił rękę Edwarda i 0- | 
w tużurku ‘nio podobna się pokazać na tym balu, a niu kręcącymi się koło. wystrojonych to warzyszek, pórtyco filarzczatopił. oczy: wnossjanieznćj piękności. JJ? 
Arak... zresztą bilet musi cos kosztować. | jak bąki lub chrabąszcę koło, kwiatów, „Bo tylko da-| . tenaa tak a PRENA Śl 
© — Pojedziemy najprzód do mnie! Jesteśmy je-|my i to nie wszystkie przywdziały. kostiumy ¿dāt ij | — Kłaniasz się jéj zwykle jak kA kol- "WB 
|dnego wzrostu, fraków mam ze cztery, -zaradzi. sięjsfer rozlicznych, mężczyzni byli bez wyjątku, we: fra- lątora, lub nauczycie] ABYSODIRCTR ARE ukłoń się A 
| Wszystkiemu, a; mnie: łaskę. zrobisz. Nie chcę poka-|kach. Edward trzymając podrękę: Kazimierza, szyb-|IJ dzisiaj po ludzku, Popo iR: |rostrzgei ja 
| żywać się samotnie. Samotnik zawsze jest smutny.|ko przechodził przez salę i z przyjemnością spoglą- npglów Le przebrana za ia zz BCyIJa,, bacz- X 
Owszem z ûśmiechem “ñd ustach, w towarzystwieļdał na piękne twarzyczki rodaczek, w cudzoziemskie |P!® mu Się przyglądała. "Skłoni się jć) grzecznićj jak 


| - = . h : kle, radea "w okularach "i ż kilku” wstążeczkami A 
Wesołego także kolegi, pragnę po raz ostatni poga-|przystrojonych ubiory. g lzy s > : 
A śą AB po Pogan L SOack ae y w dziurce od fraka rozmawiał z panią Porawską: — Ma 


Wędzió'a może. i potańczyć z ładnemi damami i na-| — Od twojego przyjazdu, szepnął doń Kazi- j NBREKIADA salhe R 
bić się winą jeszeze za moje” pieniądze” z panati i|mierz, 'nie widziałem „cię. w tak dobrym humorze. das ko zla dy ; lo nis A 
gponiczami. 977 RDAS Nie posądzałem cię nigdy o stronność, że pomijałeś AU A FAME w. y A aR AIE SO, „8 
sza Mamy więc przywdziać nasiebie kostium we -|nieraz wzrokiem piękne koteczki w towarzystwach, Prząse Sji: A ; że "BA 
$ołości, dekorację uśmiechu. ‘> |gdzie cie widywałem, ale posądzałem cię, nie roż-| | — A jakże ty. cudnie „dzis wyglądasz! Czy. się pg. 
| — Tak bracie! Ostatni kaprysik próżności świa- gniewasz się? różujesz' czy masz jaki sposób wydostawania rumień: gł. 


ców? Pani Cecylja zwróciła mi nato uwagę: Cho: HH 
brać się, umyć twarz 1 włosy starannie ułożyć, mo- ciaż mi nigdy nie brań. czerwoności, „ale gotówbym, pg" 
te nam czas milćj upłynie, niż się spodziewasz, zo-|_. ,. :, Zgy ci zazdrościć, mówił ze zwykłą płynnością i uśmie- 
| daczysz białoramienną dziewoję. pojade Sey, mitosé, ; » aia „|chem Artiur, chociaż twarz zestarzała się mu bardzo 
— Kusisz mnie, już o nićj zapomniałem, odparł| 7 To mi nie ubliża, a tem mnićj przedmiotówi od czasu rany, z którćj zaledwie wydobrzał. 
azimierz, skwapliwie przemieniając szlafrok na tu-| UCZUĆ moich, co według twojćj teorji, „ musia? być 
turek, bo zimno, djabelnie zimno było -na podda- bardzo podobny do, ideału w piersi naszćj żyjącego, á s - A 
tir jeśli tak silnem uczuciem potrafił mnie natehnąć. (Dalszy ciąg.nastąpi). "B 
| * ; — A jeśli ów ideał, cudzą był żoną. 


[towéj. Dla dogodzenia mu; tak mało potrzeba. Prze-| __ Bron: Boże! 


— Ozajęcie się i wyłącznie oddanie jednćj, 0 na- 


* * 
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na AERIS : Ą 
Jakiś ejciecc— rozsądny wyjątkowo— zastał pewne- | 
go razu syna najmłodszego, bijącego „się. na pięściejdziecko staje się bardzo: nieszcześliwem. | 
z jakimciś kolegą. Dwóch dzieciaków z rękami zało-| Męczarnia, którą te nieszczęśliwe istaty wytrzymać 
żonemi przypatrywali . się poważnie, pojedynkowi.|muszą na spacerze, powtarza się znów na bela; ale BI 
Walka ta miała miejsce w pralni po za starym para-|zpodwojoną siłą. Pod żadnym pozorem dziecko hié pb- 
wanem. winno się bawić dla siebie samego; to jest nie ohid 
We czterech razem ci panowie mogli liczyédziewięļmu ani skakać. ani biegać, ani figłować pozbawione 
(naście lat,  , jest wolnego użytku członków. 
im Co robicie? —zawołał ojciec na walczących, któ-| , Powinno: ońo chodzić, kłaniać się zaokryglać łok- 
rzy się tłukli najsumiennićj. ; cie, podług: wiekopomnćj nanki niebośzęzyka Ve- f 
— To jest pojedynekimój; ojeze !— odrzekł sýna- |strysa. gon 
m: Jakto pojedynek. A jeżeli się nudzi to już chyba jego własna w tóm 
m (Tak jest., Ten pan utrzymuje, to,co „ja nie po-|wina. Kołnierz i mankietki są 'bez'żadnegó zagięcia 
tw ierdzam: To mi podrażnia nerwy i wyzwałem go. |Zdawałoby się, że dopiero co wyszła z pudełka. Mit- 
— A ja przyjąłem— odrzekł tamten. ka tryumfująca jest- w zachwyceniu. 
— Bardzo dobrze, ale w nagrodę waszćj waleęczno-| Można by je póchwalić: „Co to za prześliczna ma- 
ści nie będziecie jedli dwóch, potraw na obiad— rzekł(cjonetka «> < mi 
na, to oeiee, ea f ICE Toż- samo męczeństwo w wyższym jeszcze stopniu 
Ale najstraszniejszćm z tega wszystkiego jak mi ów|wznawia się na wsi. i 
ojciec rospowiadał, że jeden z nich miał oko podbite,] Może jakie zachwałe umysły pomyślą sobie, iż ży- 
a dragi nos zakrwawiony, żaden jednak nie płakał./cie na wsi powinnoby więcćj nastręczać wolnośti iie 
»Miałem ochotę krzyknąć na nich: Ale płaczcie żejtam dzieci mie uwłaczając: zbytecznie swojćj glowa: 
bębny: ”  jdzey mogą się bawić cokolwiek. 
| Czytaliście zapewne w dziennikach opisanie ujęcia] > A ja twierdzę że nie. 4 
przez policję całego towarzystwa małych łotrów, któ-|  Chybaście zapomnieli, że pani ich matka znajdując 
rzy żyli ze złodziejstwa, Najstarszy z nich ozdobiony|się na wsi/oddaje wizytę. Dzieci: więc są przystrojone 
godnością kapitana, miał lat jedenaście, poriicznicy|jakby jakie świętości. Powinny być pięknie przystro- 
mieli do ośmiu lat. Kradli mnóstwo rzeczy, zacząwszy|jone, żeby ci, u' których była z wizytą mogli pówie- 
od konfitur, aż do paltotów. Co nie mogli zjeść sprze-|dzić ipo: ich odejścia: '»To' śą wybornie wychowane 
dawali. ' 3 | dzieci !« 1 odjo W MH i 
Ci malce nazywali się pomiędzy sobą: Cartouche. | Jeżeli naprzykład Pawełek ma ochotę tarzać się gdzie 
Mandrin, Rolando. Chourineur. Wystawcie że sobie! !|w sianie, dostaje natychmiast rozkaz spacerowania ma- 
Mamy młodych lwów i młodych mizantropów.|łemi- i sodimierzonemi krokami w jakićj paradnćj 
Dla* czegóż więc nie mielibyśmy mieć młodych zbro-|alei. 
dniarzy: K | ý : Jeżeli Józio ma ochotę wleść na drzewo, matka ka- 
„Wolę ja'to prawdziwe dziecko, dziecko tradycjonal-|że Józiowi nie odstępować na krok od wujaszka. 
ne, leniwe, łakome, samolubne, którego gdy się py-| A niech nikt nie waży się wspomnić o huśtawce al- 
tano dla czego nie płacze, kiedy ojciec w podróż wy-]bo grach jakich. /To są zabawy: niezdrowe, =a nades 
jechał rzekło. r ' ` |wszystko można przy nich powalać ubiór. 
— Teraz muszę zjeść śniadanie, jak skończę będę] Dzieci, zapominają zawsze. że stariowią część wý- 
płakał. ) prawy. Co za: czarna niewdzięczność! | 
Widać, że jeszcze nie znał sztuki udawania. | Pokazuje „się. je- gościom, jak'szale tureckie alba 
A teraz niech mi będzie wolao wyznać prawdę, któ-|klejnoty. będ 
rą może kto za paradóx weżmie, i Przed chwilą przytaczałem ten wiersz: l 
Jakiś poeta niepamiętam któren rzekł: »Najpewniejszćm schronieniem jest matczyne łono. « 
uNajpewniejszćm schronieniem jest matczyne łono.c|  Niechuoby dziecko. próbowało udać: się. dó' tego 
Mnie się zdaje nie obrażając nikogo, iż to zbyt poe-|schronienia, podczas bału i kiedy pauismatka jest wy- 
tyczne twierdzenie. strojoną. ` raita "HB 
Przed nim i po nim wielu już ianych mówili oser-|  Zobaczylibyśmy jakby je przyjęto. < | 
cu matek, jako o arcydziele stworzenia. Owe najpewniejsze skronienie przeksztiłciłoby się 
Możnaby całą kulę ziemską opasać wszystkiemi wier-|dla niego na carcere duro powieścio=pisarzy, i 
szami;spisanemi:w tym przedmiocie. A. smarkaczu, nieznośny bębnie, czy: ty nie widzisz, 
A jednak niech wybaczą mi poeci, ale matki jeżeli|(zemożesz pognieść najpewniejszeschronienie! Jakaż wi 
nie wszystkie, to przynajmnićj w wielkićj liczbie, sąjna wyrówna:tćj niezgrabności. "To jest zbrodnia obra- 
j A > Kló-|katami własnych swoich dzieci. a |zy wstążek! Zadna kara nie będzie dostateczną zailta- 
te podobno nie wylądoją tam, wcale, tylko udadzą się] proszę się:więc nie gorszyć i, nię krzyczyć zbyt na|kie przewinienie! Prędzćj dajcić tu rózgi! ji 
wprost'do Krymu, Bitwa o pozycję Małakowa, miałaj pnie, Trzeba przypatrywać się rzeczom: spokojnie. Najpewniejsze schronienie wtericzas dopiero staje 
być bardzo mordercza; trzy paropływy maładowane|potóm możecie skazać na ogień jeżeli chcecie autora |się pewnem, kiedy twoja pani matka jest w szlafroku: 
rannemi, przybyły tu. w tych „dniach, a dwa, inne Je- tego niewinnego twierdzenia, ale słachajcie dowo= niezapominaj o tém. * ) 5 
szcze. są oczekiwane.. za dbłobi w I jeszcze trzeba dodać, jeżeli! ten szlafrok: nie jest 
— Piszą z Konstantynopola 5go marca do Gazety] Saprzykład nadchodzi niedziela. Rodziny myślą ojnowo sprawiopy, ) i 
Augsburskićj, że wiadomości z Eupatorji nie są wca-|spoczynku, i jeżeli ęzas na to pozwola, jóżeli nie ma] Ale skończmy już ten niebezpieczny artykuł. Ileż i 
le zadawalające, i że list z Warny zapewnia nawet, žel dhi deszczu, ani wiatru, ani śniegu co się rzadko zda-|pięknych rąk gotowe się podnieść, ma nierozważnego i 
Omer-pasza zamierza oddalić się z rymu z swoją ar-f oza, niektóre "z nich wybierają się na spacer. Stroją|obrońcę tego zuchwałego twierdzenia. | 
mją, którą uważa w przeciwnym, razie za zgubioną. się więc dorośli i'dzieci. . MG NN KAJ. 
SEOID 1 (Journal de, St. Petersbourg). To'się rozpoczyna prawdziwe męczeństwo. 
AE JD A a WA „„ „| Robert przebiera się za muszkietera, 
Turyn 3 Kwietnia. Dzienniki opozycyjne prawćj i| | Henryk stroi się w kołnierz A la Valois. 
lewćj strony powstają bardzo przeciw mianowania je-| Wyglądają prześlicznie, wspaniale, promieniejąco; 
nerała Durando ministrem wojny, który przy téj oko-|-patka najszczęśliwsza w świecie, zachwyconą jest wła- 
liczności został zarazem mianowany. senatorem, Tó-|syćm swojćm dzieckiem: Wychodzą. 
wnie jak szanowny prawnik pan Persoglio. — Robercie strzeż się ! 
— Linja tejegrafu między Turynem i Neapolem z0-| -__ Henryku uważaj! 
stała otwartą dla publiczności w dniu Tszym kwietnia.| | __sNje gnieć kołnierzów ! 
Ale zaraz od pièrwszéj chwili, rząd neapolitański oka-| __ Nie niszez kapelusza! 
zał jak mało ma ochoty utrzymywania ścisłych sto-|- __ Nije biegaj! 
sunków z północnemi Włochami i Francją. Mnóstwo] | __ Nie skacz! 
depeszy wysłano z. Paryża do Turynu dla posłania ich]  __ Zawalasz się! 
do Neapolu; naturalnie te depesze pisane były pofran-|, __ Cały jesteś zabłocony! 
cuzku. Dyrekcja telegrafu elektrycznego w Neapolu] __ Patrzaj że Smarkuczu, glzie stawiasz nogi! . 
oświadczyła że nie będzie przyjmowała żadnych depe-| < Ty smarkaczu! 
szy w innym języku jak tylko włoskim; to jest że ka-| __ Ty-łotrze! 
żdy handlujący w Paryżu, Londynie, Wiedniu, który|  q tąkie gderania trwają trzy albo cztery godziny, bez 
zechce posłać depeszę do' Neapolu, musi postarać. się|zągnćj przerwy. , 
o sekretarza umiejącego,po włosku. (Ind. Belge.)| Ta matka ubrała dzieci dla siebie samćj tylko, są 
í T one utrzymywane dla niéj, przystrojone dla pićj jednćj. 
NDZ ANCONS To małe pawie, GA jeżeli z tém wszystkićm będą mo- 
(Dokończenie. gły się bawić, niech się bawią. , 
(Patrz Nr. Dziennika 95.) Na tém. cała sztuka zależy, żeby dzieci te wyglądały 
Za pięć lat, jak będzie ich mieć dwanaście, powie|jak Jalki, Nawet źle jest, że w tak draźliwych okoli- un ne 
ściach posiadają ręce i nogi. Powinnyby one być Dziś rano stopni ciepła 3, wczoraj w potu? ciepła T. 


— Wiadomości /z Konstantynopola 15go marca o- Naturalaym wypływem tćj wiclkićj miłości jest, że 
trzymane drogą lądową donoszą. że były minister spraw 7 oe "a 
A zagranicznych Ali-pasza, ma się udać do Wiednia. 

|, — Zeit daje następujące wiadomości z had niższe- 
go Dunajn 8go marca: .,, 

Wysyłki wojska do Krymu nie ustają i w ostatnich 

czasach szczególnie znaczne „wysłano oddziały jazdy, 
Okolice, niższego Dunaju bardzo mało mają . wojska, 
ale turcy ciągle fortyfikują przejście przez tę; rzekę, a 
mianowicie Braiła, Kalarasz i Tulcza. Bulgarja znowu 
|jest.trapiona przez bandy. baszy-buzuków, którzy ko- 
rzystają z nieobecności regularnego wojska, dopuszcza- 
ją się rozbojów i łupiestw.; Anglicy założyli w Sofja 
główną stację rekrutowania, ale, w Bulgarji równie jąk 
w Serbji tureckićj, nie, dobrze im się wiedzie, ale za to 
w Albanji stawia się «wielkie mnóstwo ochotników, 
zczególnie od czasu jak. podwyższono premjum, za- 
wsze jednak jeszcze nie zdaje się ,prawdopodobnóm 
laby zdołano dojść do; 40,000 jak się spodziewano, 
- — Wiadomości z Konstantynopola 8go marca po- 
[dane przez Fremdenblat, donoszą, że postanowiono za- 
ciągnąć 50,000. tych ochotników, którzy stanowić bę- 
| dą osobną armję pod dowództwem jenerała angielskie- 
go Williams i oficerów indo-angielskich. , 

— Gazeta Wrocławska mówi o codziennych pra+ 
| wie kłótniach między żołnierzami -tureckiemi przyby- 
| wającemi -z Matczyna do Braiła: i austrjackiemi stoją- 
cemi garnizonem. w tćm mieście. Znajduje się jeszcze 
w szpitalach kilka set żołnierzy. tureckich wszelkićj 
broni, którzy w miarę jak: przychodzą do, zdrowia, wy; 
| syłańi są do Kalarasz, gdzie przechodzą przez Dunaj. 
| — Nowy oddział jazdy angielskićj przybył do Suez 
w początku marca. Pierwszy pułk który miał przecho- 
dzić przez Egipt, znajduje się obecnie skompletowany 
Kairo, skąd uda się na morze Czarne» siio. 
Wiadomości z morza, Czarnego: Według. donie- 
sień z Warny 8go marca „podanych przez, Zeit, jeden 
adjutant Cesarza francuzkiego. przywiózł jenerałowi 
| Canrobert rozkaz nie przedsiębrania nic ważnego prze- 
«iw Sebastopolowi, ani przeciw pozycjom rossjan, przed 
| przybyciem wszystkich posiłków. — Omer-pasza kazał 
| rozebrać. mur. opasujący cmentarz grecki. w Eupatorji 
i zbudować w odległości kilkuset kraków ku Sal, dwie 
Teduty: uzbrojone działami  okrętowemi. „Obóz na 
10:000 zakłada się na przestrzeni oddzielającćj te re- 
| duty od; miasta. Armja turecka wzmocnioną zostanie 
przez LOtą dywizję francuzką, nie zdaje się jednak że 
|by zaczepne operacje Omera-paszy, mogły się rozpo- 
sząć przed dniem Iótym kwietnia. 
= -Zeit zawiera prócz tego wiadomości z Konstan- 
tynopola Sgo marca. donoszące co: następuje: 

Minister rezydent francuzki p. Benedetti, został u- 
przedzony, że pewna znakomita osoba. ma. wkrótce 
przejeżdżać przez Bosfor. Zresztą nie. czyniono ,tam 
żadnych przygotowań na przyjęcie dostojnych osób kló- 


Dobra ziemskie Grochow, Mixtal i Wola Chrościńska, | 
w okr. Orłowskim położone, mające, rozległości diesiatyn $ | 
1,458, czyli włók 94, morgów 25, prętów kwadratowych $ 
75, a w tém lasu diesiatyn 374, czyli włók 24, morgów 5, Pl 
prętów kwadratowych 70 miary- nowo-polskiój, sprzedane $8 
zostaną przez publiczną w drodze działów licytację, w try- | 
bunale cyw. w Warszawie, dnia 4 (23) kwietnia 4855 ro- 
ka, o godzinie 4 i pół po południu. Licytacja zacznie się 
od sumy rsr. 58,834 kop. sr. 24 i pół, Vadium rsr. 4,000 
Warunki, mappę, fejestr pomiarowy i taxę, przejrzóć można | 
w kancelecji wydziału Illgo trybunału, i u Andrzeja Brzeziń- BB] 
skiego, patrona, przy ulicy Sto-Jerskićj pod Nrem 1775 za- $i 


mieszkałego, 
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MASZYNY SANO.SZYJĄCE od rs. 120 do 150 
są do nabycia, w zauładzie J. FiKa o. m. W, 


PRZYJECHALI do WARSZAWY. . 

H. Sas, Cichowski Józef ob. z Dobrzyńca. = H. Rzym. 
Jacobstam Leopold kupiec z Odessy. — H. Krak. Lasocki 
Leon ob. z Strzyżewa. — H. Pols.. Melas kapitan z Lublina, | 
H. Wilen. Sołtyk Marceli ob. z Piastowa. i | 


WYJECHALI z WARSZAWY. 

Blochman Jerży inżenier do Petersburga, Borkowski Tom. 
ob. do Babie; Chobrzyński Jan.ob.* do Woli lobielskićj, Þa- 
ron Fitynghof porucznik do Kutna, Horoch Alfons ob. do 
Wołowskićj woli. : A 


razem z Korynną: czno 
— Jak to, ty wierzysz jeszcze w miłość? wprost tyłko automatami na sprężynach. Wysokość wody na Wiśle stóp 7. cali 8. 
| B W'Dru arm J inrer. — Wolno drukować. — Warszawa dbia I [13] Kwietnia 1855 roku. —- Starszy Ceńzor F. Sobieszczański. 
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